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Ńjj^oBftąte podania, opracow ane skrzę- 
tnie..p/z'Sk- kol. S:.e<h i erg I ajrópatrzone n a b i ­
tym i m otywam i, nadesłisbęentralny inspektor 
K l e i n  ;^ a d c | ii  Zw iązku zadow alająaą 
odpowiedź.

E jfeierw sze z podań, w kórem w ystąpiono 
przeciw ko sf& ytę in ic j nauce^-jako w M w o -  
dzie"'m iszym nie przyjętej, i czyniącej ilu­
zoryczną''.{jkalę uczni przepisaną piHajjętyiS 
przez pryncypałów  i tow arzyszy cennikiem  
norm alnym , ąfało się w middzyćżą.sie bez- 
przedm iotewem , gcljfż dr. k le in m ayr, Jak  rs;tę 
dowiaduj emy, pęitań ow il przystąpić do 
k im ejącegci w G^tOAVcii;CtG’rć'nuum a tem 
ssrtpein zaprow. dzić żcztcTOietni cżas- nauki. 
\iem n ie j jed n ak  pow itać należy odpowiedź 
centralnego inspektora* w ktęręj" na pytonie, 

jfsćzy w yd an e .w tym kierunku i^zpófczą (Renie 
m iniąteijalne dla Wjiednia, mfei tą k ż $  moc 
o b o w i ą z u j d ł a w i o n y c h ,  krajów  koronnych, 

skźasadniczp odpow iedział potw ierdzająco. 
Odnośne pism o 1. dnia 2-g."-gTuclpfa-
189^, ria(lę§5ane zarządowi Związku, wskazuje, 
iż prgflue Zawartej w/podaniu czyni zadość 
curkulafz z dnia e 3 S ||^ n v c ą ^ $ !p r  IBfeó.ooo. 
Rjozpon^ącłzeniem tęm, prżypomniąnGr inspe- 
ktogbrh przem ysłow ym , że postanow ienie 
o trz.yletniej nauce w przedsiębior^twaieh 
prow adzonych nać sposób fabryczny, t)

m a Znaczenie, o lletfbdnośnie do 
czasu nauki nie istnieją osobne przepisy 
w m yśl -S. 14 . ust. 3 ust. pyzęm., dalej §. 23 
ust. 2. i §. 1 1 4 .  punkt b) ust. przem . Ok.o- 
lićijifość taka' istnieje wrzawo dzid! drukarskim  
we \\ iedniu, ‘ gdyż y.Gi^m ium  napjzasadzie 
przysługu jącego mu w  m yś( .§. 1 1 4 .  punkt 
b) ust. przefp. prawa,,- w zg lęd n i^  w w ykona­
niu ciążącego na mm (Sbow.iązku, oznaczył 
z zatwierdzeniem  wktclzy czas nauki dla na­
leżących do Grem ium  w łaścicieli drukarń na 
lat -cztfery (bez w zględu cag prow adzą przed- 
siębior ttsvo na sposęb fabryczny, czy nic- 
fabryezn’j$.

N ależy tedy uw zględnić, czy odnośni 
wkeśGcL i  di jakar naleltłdwlo .esto w arzy s i e ­
nią przem , słow ego, i czy statui tegoż za­
w iera szczególne postanow ienia odnośnie 
d5  czasu trw m ia" nauki \v m yśl § 1&4. p i>)j 
ust. przem . Interesow ane k o ła  m ają prawo 
•Żupełnto postanow ić, że rozporządzenie z cl. 

Wpij.' czerwGąjfii.S.90' r. 1. zd^gjo ffm a zastoso­
w anie do drukąffetwa.j —  Dopóki to się 
nie ątogie ^  w wypadku z dr. R leinm ay- 
rem się nie stało —  jest żądanie na usu­
nięcie ;gzteroletnię%X) cząśu Dfflytki w  drukar­
niach prow adzonych n^.r Npdsób iabrycziij^ 
w 11‘staw ie nie uzasadnione.

G dyśm y tu podlili w yjaśn ien ia  central­
nego”  inspektora w całośćtj w skażąć tylko 
mu ,im\ na' to,td[e w m iejśćoivościa’ch., gdzie 
istn ię ł^ S ^ jem ia , i cizie! w łaściciele clrukajm 
do nich należą, cżas nątiki musi w y­
nosić lat K z t^ y .śG crrb y  jeclnak w  przyszłości 
poszczególne, przedsiębiorstw a O głosił# : siej

JCoszta i świadczenia ubezpieczenia 
robotników 

1.
M oże me dość u w ag i zw rócono do fych - 

cztis i*ia okoliczność, że koszta i św iad czenia  
ul* ez pieczeń i a  robotników  w yn o siły  z rnlcn 
nu rok w  cole pokaźno su m y; od roku 1 S1>0 
do roku 1807 yvłącznio d o sięg ły w kład ki na 
ubezpieczenie od w yp ad k ó w  k w o ty  przeszło  
44 m ilionów , z którycliOl)*?© obciążą przedsię­
biorców  zaś 1 robotników . U bezpieczenie  
n a  w ypadek ch oroby kosztow ało w  *tiycb  
siedm iu la ta c h  przeszło LI 8 mi Li ono w. T e  
dw ie gałęzie ubezpieczeń w y m a g a ły  tedy  
w  w sp om n iany cli siedm iu la ta c h  w yd a tk u  
niem al 160 mii jonów .

W  roku 1897 w ym a gało  ubezpieczenie  
od w ypadków  8.410. IKK) zł. ubezpieczenie u a 
w y pa (lek choroby, w roku 1896 17,SiU-0d0 z l .

B y ły  socjtilny polityk dr. K ai/l obecny 
austryjjieki m inister bilansów , w yliczył nam 
w w ygło-si^nem ^y dniu 7. g ru d n ij.-u b ieg łe­
go roku ę^poses budżętowęm  na rok 1899, 
jąlyićh kwot w ym agało  ubezpieczenie na w y­
padek choroby. Panow ie przedsiębiorcy 
wzięli w ynurzenie S S ja k o  kom plim ent dla 
‘-iebi^^a-G ii^  ulegS^ też w ątpliw ości, że był}' 
dem okrata dr. K ’ ą ,i z 1 im go poświęcił.

Jakże się jed n ak  w rzeczyw istości 
p rz e d sta w ia j ofiarność kapitału? U rzędów ć

jako  fabryczne i -jak'5. takie j  zaprow adziły 
u siebie inny czas trw ania nauki, wów czas 
należ}' ustanowić dla- nich inp% Jsbalę uczni, 
anrżfeli obecnie obow iązująca. W każdym  
fażielłbyłob.yi wskazanem , ew entualność taką 
rozwik.yó: prą}? naj bliższej, tijewtoyi cennika.

Odpowiedź jnadjgsłana^przez centralnego 
in s p e k to r®  przem yśjow ćgó, z dnia 2§.. gru- 
d n ia p S g Ś jl .  r afifeiffdnośnie do pracy kobiet 
do. Śąrządu Zw iązku, dorfosi, zjgj \ v s o t s S  
inspektorow ie przem ysłjty.i zaw eim api zostali, 
a¥ l !  PrzY inspcfidyach w G . iStig,'. zw rócili 

'•szczególną uwafgg! na zajęjte w 'gisern iach  
i drukarniach kobiety, i aby sp o strz^ Ł n ia  
SWOJE i w njjoaii.Ąam ieścili w  sprawozdaniu 

£?a r. 1I899. W  szfeżę gól ilo śc i' TbatFane będą* 
stosunki w  ('^ąkładzie dr. G. B . M onnam 
w Z T ryescie i żarządżóne zostaną- potrzebne 
ogranibk4 nią» i śigldki - - d o  ęzegp dtrzjfm ał 
już upoważnienie inspektor przem ysfbw y 
w Inśbruku.

Mimo, żefo b a  te załatw ienia nasź^ch 
podań mą? odpow iadają w zupełndsei naszym  
życzeniom  i oczekiw aniom , (o przecież rze­
czowe ocenienie tychże pńzie? kom petentne 
sfery, należy z zaaowołejriiem przyjąć do 
\viadom(g|Ei. Din. um kni^Eą w przyszłości 
ciężkich w f k  i usuniępia praktykow anego 
dz,iś w yzv..ku p racy ' kobiet mt;.śzl«oclę nasze­
go p rż fe iysłu  i to tak prynćypagów j^w 
i towąpzyszy, pozostają nam dwie drógi: 

.■Albo należy przy naśtspnej rew izji cennika,' 
uch\valić, iż prąca, kobiet pi z }^  ljlfsżd f^ jest 
nie-dopuśżoSilna, a każdy pryncypał, który 
do uchwał}5#tęj s ię 1 nie •źaśtósujęN, uznany 
zostanie prźsjz obie strony szkodnikiem  
p rz e m ® łu  i jako  tatki będzię tfiaktgjwąnymgalbd1 
t|ż  należy uchwalić, że cennik norm alny tak 
samo. obowaążuje aSperki ja k  zecć jów  we 
w s^ s tk ic h  sęe/gfgółach. W yjście  K p o c z y w ®  
ty łka  vw tem.-'-żę władze przem ysłow e m o­
g łyb y  na podstawie póe‘zynio‘n_b'ćh w śl^ rp o - 

•racyjnych  naszycliSkąsjiŁh chorych i kasach 
chorych pow iatow ych dośw iadczeniach co 
do KŻKOdUwioóci- -<łl?i zdrqwta - pracy k o b L t 
w gisęjuniach i pr-zy ka^żćię zarządzić środki, 
które m ogłyby, S ; jednej strony, ja k  u dru­
karzy usunąćy ciężką \5jil<ojdę dla przem ysłu 
w yrządzaną mu ż j  pom opą- nędznie Wyna­
gradzanej pracy kobiet, przez brudną konku- 
rencyę, zTdrugiej, ja k  u^idlew aczy czcionek, 
ochronić, życie i zdrow ie ^śfti'udniójiyeh 
w zawod/.ie t y n g  liś'zniejązych jejz.cze niż 
w drLrkąJstwidjjfejbie.f/ ągktóryćh m ało która 
doczęjcajsię późniejszego w ie lu , najw iększa 
Zgś część u lega chroniczijęm u źtitęuciii o ło­
wiem . Najwy-ższg ożąsc; aby w- t y m kierunku 
p o ^ L y n io n ®  jak ieś potrzebne stajno-wcze 
Ograniczenia.

K o l e d z y !  C z y t a j c i e  i  r o z s z e ­

r z a j c i e  p i s m a  s o ę j a l n o - d e m o k r a ­

t y c z n e !

cyfry! musżą w-jtymi \vvpadku byó5 dopiero 
objaśnione, ab}' w w.łaśtiwem  przedśtaNiily 
grę! świetle. StOigfcdśdziesiąt m ilionów  żłofych 
w ym agało  tedy ubezpieczenie robotników  od 
roku 1890  do iH g ęfj pow iada dr. Kaizl. 
Dobrze, weźm y tę cyfrę za póds‘tąwęvi liczm y: 

jifi© m iljonów  w siedm iu latłich lu b ^ S fą g fo j 
23 m ilionów rocznie, a to na.,ab'ęzpieczenie 
odżw ypadków  6,285-.fąt4 na* ubezpiecze­
nie od.tohoroby 16 ,8 5 7 .14 ^ 2 1 .  D la  o b u tych  
g a łę z i ujbęzpięcżęń wj^ąosityAvkłą'dk. przedsię­
biorców , przeciętn ie * ir,27 jwt.90 zł., wkładki 
robotnikó\N 11,8 6 6 .6 6 -5^ 1. rocznie. Dziemnie 
w płacić tedy m usieli prżgdgiębiorcy .J8.‘g95«'.ł. 
robotnicy 3 2 . 5 1 1  h tóre  z tych centów 
b}rły cięższe, panieąj m inistrze ^skarbu , czjj 
w płacone ppzeż', pi?zćdsiębiol:có\V, cżyaprzez 
robotników ?

4r-_Gdy w roku 1896 ubezpieczonych było 
w kaśach cho-fych .*̂ ?,3,3%.*5S©- robotników  (z 
tych 1X974.644 od w\'padku), pmzypądało na

*) P a n ^ m in iste r  skarbu m y li s ję .g r e d le jd a t  urzę- 
d o w y c h  w yn o siło  ono sto sześd zie sią t d w a  m ilion ów . 
K w o ta  ta  nie z a w ie ra  k o sztó w  u b e zp ieczen ia  gó rn ik ó w , 
ja k  ró w n ie ż  u b e zp ieczen ia  p ry w a tn e g o .

Konf erencja  s t o w a r z y s z e ń  z a wo dowych.
II. Im ieniem  l w o w s k i e j  kom ń.jilA fc’0 

dowej przem aw ia tow. Z e 1 a ś3? k ie  \v | c: K q - ,;
misja,, zaw odow a we L w o w ie  rozw ija ła  sięi, 
d obraj do czasu, kiedy trseba było rożpo-. 
cząć rucli w }'b orczy : ©cl tej chwil aż cm 
m aja 1898  r. kom isoB  prawią1', n i^ .is tn ia lą j?  
W  m aju tego • roku odżywśg}- na nowi,, 
przystąpiliśm y do kom isji zawodowej w W ie­
dniu. L w o w sk a  kom isja sk ładagjsię  pr<jedc- 
w szySk iem  ze sjeiwarzyszeń przem }’słowych'', 
bo wolne stow arzyszenia} nie chcą należec:a 
R efe^ fflt pr/todkłada sp raw o M an id  kom isji 
za czas od 'ęia  lipęa do 3 1 .  grudnia i5 § 8  r. 
D ochody w }rn o s ih S i8 7  zf. ®  ct., rozchód}- 
iaS^ z ł. 0 1 cu.; pozostaiłp w kasiejoz- żł- 68 ct, 
które ulokow ano w kasie oszczędności. Ilość 
członków w yposiła  2049.

Przystąpiono §0 2. punktu porządku 
obrad. Przem aw ia referent K u r o w s f i i :  
Obecna oągarii^ącja nasza Stanowczo nie 
odpow iada naszym  potrzebonr i tym celom, 
któ-pe w ypisane, są  w 'je j statiitąch. D otochczas 

‘ żakładańtK'u nas stow arzyszenia bez planu 
i porządku, tak, ib, dziś lfiam y takie dziwo­
lągi organ izacyjne, ja k  np. to, że istnieją 
w kilku m iejscach odrazu stów arzys^n ią ,- 
rózŚGfągające działalność s\yoją- 'n'a G alicję 
i Ś ląsk . —  C e le j naszych stow arzyszeń są 
bardzp piękne, ale w łaściw ie jedyn ióturgąM  
nizacja drukarzy wprow adza je  w a b c ie . To 
je st też jpy-zye^imą t e ^ >  że je sz e je n ie  mamj 
w of.gąnizacjacTii tylu  robotników, — ilu po­
mimo m ałego rozw oju przem ysłu i k la s y : 
robotniofej w G alicji —  mieć pow inniśm y 

.i mo^imte, Je d n ą  'yJ^jgłowtlycly wadffi)becnej 
organizacji je st  tb, że '.iipbotnik', przenosząc 
się z jed n ego  miejifojgSijSj drugie, traci swe 
prawa, które już naby{..;;w poprzedniem  m iej­
scu pobytu. A żeby to żłe napraw ić, musim j 
zmienić grunto.wnie podstąw};-'d.żisiej^zej’ 'cS'iJa« 
nizacji. Przedęj\szystkien j liależy zaw odr 

-z-g r u p o ł v " a ą  ja k  w ym aga n e p l d ń  -tirgar" 
n iżacyjny, uchwidony na kongresió  w iedeń­
skim w r. xS.'9&. M ów ca odczytuje ten plan, 
pó.ezem przedstaw ia p r'o j e k t o rg ' a n i z a c  j i 
d la  G a  1 i c j  i. ' który w ypracow ał podług, 
projektu o gó h io -au strjacld efa iL

R eferen t pęś&ęhęjdzi następnie opn a g i- 
t a c j i  zaw odow ej. P r z e ®  15  l a t p i ^ lę j  pi,:ący 
ĄlołcUiśmy podnieść wJti;st\vv robo.tnićze, 
ifszlachetnić 'je  i uświadom fral Dziś hasłem  
lfgś-zem powinno być p i* jd ęw syystk iem  zor­
ganizow ać prow m m  S trejk i bowiem  n a­
uczyły nas, że pitowiucja w skufek braku 
silnej orgańjfg g ji stw arza Kfajbardziej szko­
dliw ą i niężJlróRi*^ k o n k u ^ ę c te ^ j^ m ta c ję  
prow adzić pow inn;,. związki lokalne, a ńadto 
należy ją  scentrarlizować w jednej instytucji 
kr aj o w e j. Wp w c a prze d kła d ątoze r e g .w ni o sk ó 
w spraw ie agitacji Zaw odow ej i prosi o ich 
uchwalenie. (D ługotrw ałe ok ląsk ij';}}

głow ę w kładki przedsięSiorey niespełna 1 
centa.*)

T o  je st  jałm użna, M aKt nrzedsiebiórc^j 
dla robotników  w ypłacają  (nią, )xś\\'iaclcźa’ qj.ak 
to później zobączym y^ i dlątęgo winni ‘robo­
tnicy łaskaw y kapitał w ychw alać pod niebio­
sa. Ktęłż jedi;,ąk uwietjzy, że przedsiębiorca 
na każdym  robotniku, którćgo zatrudnia, tj. 
w yzyskuje, tylko i '/ 3 centa dziennie zarabiiSS 
W szakze |  jednej gotlzinie fzysk jego gw y- 
npśi w ię c e j!

Je ś li tedy przedsiębiorcy źwrueąją robo­
tnikom  (notabene :'iylkć^p\vym 2 mi l ionom,  
którzy rźecżewiśeie sąTibczpi^czdni) dziennie: 

K 0 .893 zł. w form ie prem ii uHezpieęSjń, 
w iele miljonów źbrabiają przędsiębiorcy 
dziennie lub w -godzinie na robotnikacly? 
Co w obec teg S , /p aczy 'iświą drobna kwfota^ 
30.893 zł. dziennie?

Je ż e li pi:’Ą :dsiębiorc}' i ich m inister ska- 
bu na kwotę tę wskazui(ąj możeni}' m\' z 
większem  prawem  w skazać {ją m iljony, któtę

•'AijalpgiŁzńę ob liczen ie  w R iem czech wskazuje, 
iż pi'ZP®E6jorfa. tamtęjs.Ą' opłacał przeciętnie dziennie 
5 1/, lenió* za jednego robotnika w roki1 1 vto- 2Ś


